
G A Z E T A  KRAKOWSKA

W  P o n i e d z i a ł e k  D n i a  4-  K w i e t n i a  17 9 6 .

Z  B r u x e lli  dnia  17 M arca.

Z Belgii  idą i e s z c z e 'w c i ą ż  Francuzkie 
Woyska  n a l  Ren Aust rya cy  s-"iągaią nay- 
nardziey swoie  si ły nad w y ż s z y m  Renem 
w  Bergium. Sto iacy ich ob oz  pod L an ą  
r usz y ł  się do wsi pod S i eg ,  gdzie codz ien­
nie znaczne korpusy i a z d y i  piechoty przy- 
by  waią  ; zdaie sie iż A u str yac y  chcą otw o.  
rzyć  kampanią ód attaku oszańcowanego  
obozu Francuzkiego Oberblich i linii Diifsel- 
dorfskich.

Z  P a ry ża  d. 11 M arca.

Dy re kt ory at  napisał  do jenerała Ho- 
fhe komendanta armii  O c e a n u , następu- 
laŁcy list.

O nyw ate lu  Jenerale!  D y r e k t o r y a t  o- 
debrał  interelisuiace pisma Które b j ł y  w 
l łomaczku Charet ta-znalezione  i przesłany 
^ u - S . Lu d w ik a kr z y ż ,  dyplomataStof le ta  &c .  
których odebranie ninicyszym pismem za 
5" iadcza.  Poste^ek t w o y  w W and zie  i 
' v zaburzon3’ ch ok ol icach,  po m no ży ,  bar- 
j Zley  szacunek dyrektoryatu  dla t w y c h  ta- 
s do° W 1 p u t r y o l y z m u ; cieszy się iż tym 
uje Sc?bem na prozne d e n u n c y a c y e , ktćre 
p ^ d o m o s ć  i interes z m y ś l i ł y , możeod-  
j T y e^*ieć. Ufun dow any  na zaufaniu dy-  
kiem r̂ atu ’ P0StęPu.V da ley  śmiałem krc 

^sługach s p r a w y  w o l n o ś c i , k t ó ­

reś na siebie przeiął  i które masz przepi ­
s a n e ; nabieray przez nowe z w y c i ę z t w a  
c h w a ł y ,  żebyś  sobie za s łu ży ł  na honor  
by d ź  pol iczonym między  nay pierwszemi 
funoatorami  rzeczypospoli tey .  Z  ukonten­
towaniem odebrał  dyr ektoryat  u iadomość,  
iź ś tak daleko d op r o w a d z i ł  rzeczy  w  
W a n d z i e ,  iż możeż  mż liczne batal iony  do 
innych departamentów , które się s ta ły  
łupem sż uanow oderw ać .  “ T a  p o ch w a ła  
d y r e k t o r y a t u , zatka  gębę wielu potwar* 
com przec iwko jenerałowi  Hoche

Na d 7. t. m. zeszedł  z tego św ia ta  
s ła wn y  X.  eidezuita Ray nal  w  £4 -oku wie 
ku s w e g o ,  w  Pafsy niedaleko Paryża . .  
W s ł a w i ł  się n a y w ię ce y  przez s w a  hisio- 
r y ą  fi lozoficzną o b y d w o c h  I n d y y ; * d o  sa  ̂
meg j zgonu z a c h o w a ł  wiele rzeźwośc i  i  
by ł  kilKa razy piechotą w Pary żu.  W  dzień 
śmierci i eszcze się sam zrana o g o l y ł ;  p o ło ­
ż y w s z y  się z w i ec zo ra ,  kaza ł  sobie dzien­
nik c z y t a ć ,  i robił  i eszcze niektóre k r y t y ­
czne uwagi  nad n i m , a o 11 godzinie tegoż 
wieczora  i u ż  go n ieby łe .  O d  ki lko c z a ­
só w skarży ł  się na katar.  Od kilku lar z a ­
trudniał  się n o w y m  wydaniem w y ż e y w s p o  
rnmonego dz ie ła ,  i udał  się do d y r e k t o r y a ­
tu ,  a by  zlecił  agentom r z e c z y p o s p o l i t e y , 
żeby  mu potrzebnych wi ado m ośc i  o tych 
kraiach gdz ie  się znayduia  udzielili.  D y ­
re kt or yat  n a k a z a ł  agentom* i konsulom za»

B b



do s yć  iego żądaniu urzynić .  Pom ię dz y  
iego rękopisu! imi znaleziono historyą" o d ­
wołania  edyktu Nańtskiego we 4 tomach.  
Podcz as  tyrannii  Kobespierra popali ł  wi e­
le papierów.

Niedawno z w o ł a ł  rząd wielu tutey- 
szych  bankierów 1 w ę g l o w y c h  a g e n t ó w ;  
p r op on ow an o  im żeby  pod pewnemi wa  
runkami  udzielili  r ządowi  swego  zagranicz­
nego kredytu na summę 3 0 ,  a podług in­
nych  na 4° mi ll ionow g o t o w y c h  pienię­
d z y .

Merlin minister pol icy i  pisał  do tu- 
teyszego  kominendanta , iż dowie dz i a ł  się, 
że o ff icyerowie  i żołnierze  ty le  maią p o ­
d ło śc i ,  iż p o z d e y m o w a w s z y  swoie  irun 
d u r y ,  przebieraią się po ś w i e c k u ,  aby  m o ­
gli  w  P ar y żu  na sekretnych schadzkach 
emigrantów i kontrarewolucyonis tow b y ­
w a ć .  Za le ca  tedy  kominendauto w i , żeby  
m i a ł  na t a k o w y c h  ludzi  baczne o k o ,  i z a ­
ra z  ich podał .  Drugim zaleceniem roz­
k a z a ł  Mer l in,  że by  wszystk ie  o s o b y ,  cz y  
mę żc zy źn i  czy  ko b i e t y ,  które się ty lko  bez 
kokardy  pokaża  zaraz  iako podeyrzane 
aresztowanemi  b y ł v .  Przepisa ł  t a k ż e ,  że- 
b y  a ry e  republikańskie na teatrach tutey- 
sz y ch  z a w s z e  z pompą i godnośc ią  śpie­
w a n e  b y ł y .

Jenerał  Hoche donosi  d. 6 . t. m dyie-  
k t o r y a t o w i  zA ng er s .  " Z n o w u  Cbaret te ode 
bra ł  cięgę ; u ż y ł  nay większego natężenią ,  
k tóre  rozumiem iż iuż osiatnie będzie.  Je­
nera ł  adiutant T r a v a u x ,  napadł  go d. 3. 
pod Froidefond , zabi ł  mu 60 ludzi ; sam 
Cbaret te  uc ie k ł  w  12 albo w 15 koni.  J a z­
d ę ,  którą m i a ł T r a v a u x ,  by ła  iuż trochę 
z m o r d o w a n ą ,  niemogła go/doścignąć , le-'z 
T r a v a u x  z a p e w n i a ,  iż chy ba  przebrany  
może uyść naszym patrolom P omięd zy  
p o b i te m i , znayduie  się starszy brat Cha- 
r e t ta ,  potyrn de la Jaille Rommendant iaz- 
d y  toy a l i s tow i wiele innych of i i eye rów .  
X.  Rena ud,  ma się także między zabitemi 
z n a y d o w a ć .

VV Fontanay  rostrzylano  emigrantów 
l a  Boncheric ,  Pranger , Tberoiere  1 ian yc h ,  
k t ó r z y  u rovralistó>v służyl i .  T a k ż e  wódz  
J V a nd ey cz yk ó w  został  z wydania  chłopów,  
*e 40 swoich  z ł ap any m  i pod Tou lou se  z

ro y a iis tó w  w o d ze m  Hoquebrunue rostrzy-

Dodani  od sądu obrońcy  Cormartino-  
w i , zostali  niewiedz ieć  ieszcze dla czego 
aresztowani .

Dy r ek to r y at  w y d a ł  rozkaz  do w s zy st ­
kich adminis lracyy rzeczypospoli tey  , a 
szczególniey do nadgranicznych , że b v  
wszelkieini  sposobami  starali sie w y ko n a ć  
u s t a w ę ,  względem oddawania  w naturze
liwe\uńków dla w o y s k a  na podatk i    Ak-
cyoniści  nowego banku , odmienili  swoie  
przedsięwzięcie , pon.eważ  się niektórzy 
wacha ią  , ż e b y  sw ego  maiątku niewysta-  
w i l i y

T o  iest rzeczć. n i ez a w o dn ą,  iż ieden 
Angielski  negocyator  po d a w a ł  dyrektorya-  
to w i pro p oz yc y e  do pokoiu ; ale zniczem 
nazad wyiecl iał .  N a y p i er w sz ą  iego pro- 
p o z y c y ą  b y ło  ustąpienie Belgii:- dyrekio-  
ry a t  mu zaraz o ś w i a d c z y ł ,  iż może sobie 
zaraz  odiechać , ponieważ  rzeczpospol ita  
niemyśli  nigdy oddać  Belgii.

Zdaie się bydź  rzeczą bardzo p e w n a ,  
mó wi i  dzisieysze nowiny  poli tyczne , iż je. 
oerał  Pichegru nieiest,  aiii z łożonym , ani 
o d w oł a ny m .  T e r a z  poiechał  za urlaupetn 
na 20 dni do Ar bo is ,  miees^a swego  uro­
dzenia ;  potym uda się na kilka dui dla u- 
łożenia sie z rządem do Pary ża  i przed 
rozpoczęc iem kampanii  powróc i  do sivo- 
iey armii.  BcurnomMlIe ma o b se r w a cy y -  
nym korpusem na granicy Hol ltndersk iey 
ko mmenae rować .

Merlin z ł o ż y ł  s w ó y  urząd ministra 
po l icyynego  ; lecz póki sobie dyr ektoryat  
na iego mieysce niedobierze innego , spra- 
wuie  go ieszcze.  Ma iego mieysce przezna-
czaia Thibeaudeau  i fiaudin , ale aotad* *
ieszcze niema nic pewnego.

Przedwczore in  d a w a ł  szwedzki  poseł  
d yp lo m a t yc zn ą  ucztę , na którą prezydent 
rady s tars zyc h,  prezydent  rady pięc iuset , 
ministrowie dyrektoryatu i zag-aniczni  b y ­
li z a p r o sz e n i ; w s zy sc y  się stawili  oprócz  
Genis ieux,  Merlin de Oou ay  iBa mel .  B a ­
ron Stael zaczął  zdrowie rzecz ypospol i tey  
Francuzkiey p i ć ,  w s z y s c y  goś.  ie zaraz na 
to zdr owie  powsta l i ;  minister zagranicz­
nych  z w i ą z k ó w ,  spełnił  zn ow u do barona



zdr ow ie  dobrego po wodzenia  wszystk ich  
pr zy iac ió ł  rzeczy  pospoli tej  !

P isza  z Nantes do skarbowego minis­
t r a , iż k/ótko przed rostrzelaniem leszcze 
s w o i m ,  odebra ł  Stuflet,  od iednego nie­
przyjacielskiego mocarstwa znaczne sum­
m y  f a ł s z y w y c h  luidorów , dla zmocnie- 
ni.i niemi swego wc ys ka .  T e  luidory aSP- 
tniAst 'f\ l iwr:  niewartaią tylko 7 li w r: i 
pół.

Dyrcktoryat  będąc prze ko nan ym ,  ile 
swieta narodowe mocy nad ludem ma- 
i a , nakaza ł  sw oią  lezotucyą  , iż na d. 30 
t. m. bcd/.ie naypie- wey  z postanowionych  
św i ąt ,  w catey rzcósąy pospol itey przy pa- 
daiacc  święto młodości  obchodzone.  W  
dniu tym m\)ia mło ‘ / i loby walcie , którzy  
lal  10 dosz l i ,  bydź  w listę gwa rdy i  naro­
do w y ch  zapisanemi , a c i ,  to doszli 2t lat 
w listę obywSte lską .  Uczniowie , którzy  
się w narodowych szkołach d ys ty n gw o w a -  
h ,  ntaia odebrać lntdgrody ; te ceremonie 
będa na o łtarzacn o y t z y z n y  , które przed 
ratuszami maią bydź  wystawiane .  Przy  - 
tym będzie publiczna muzyka  i patryoty-  
czne arye  śp iewane,  a starcy o b o y g a  płci ,  
będą ntieli hono rowe  rnieysca do siedzenia 
pod czas cafey ceremonii.

T u t e y s z a  u rz ęd ow n a  gazeta mieści 
i iast-puiacy k a w a łe k  przec iwko  Angiels­
kiemu rz*ado-.vi: ”  Zamiary  tego mocars­
twa  są zawsze  przeciwko Fran ty  i obróto-  
#*: wszak  to ono u tw or z y ł o  okropna u-ov- 
n? i dotąd ia ulrzymuie w Wandzie.  Br oń,  
2apomo(*a ktorey w r lawo zac l i  Bretanii  t y ­
j ą c e  Francuzó  w poiegio bą ia Ang.ekskiey 
tabryki .  Anglia płaci  każdego Francuza  
8»ovvę , który w padnie w  ręce bunLowni- 
“ ów. Ci  , którzy  zrobili  5 października 
r°zruciiy w Pareżu  , zostali  od Anglii  z.a- 
P U ce n i ; list,  który znaleziono w ttoinacz- 

Wiaretiu dowodzi  t tgo .  T e  i tym po 
j ° b u e  rzeczy Angielskiego minntteryurn , 
^°wodzą  iasńo,  iz choc iażby  mieli nayła- 

nie y R^  wartmk , że niechcą pokoiu . , ,  
ok ^  Kartugenie cliciut Angielski ieden 

.'^° żołnierzy wyla-.lo w ać , ale Hisz- 
Woiij 1 kómmeMdant, żadną  miara nicpoz-

■̂as2c f r eg at y .N a ya d e  i ł  estin , które

z Dunkierki  w y s z ł y  za br a ły  8 Angielskich 
o k r ę t ó w ,  i 4 za t o p i ł y ;  między temi zn<*y- 
d o w a ł  się ieden Grelandzkiego żeglarza.

Urzędowna tuteysza g az et a ,  p r z y w o ­
dzi do reprezentanta T a l o t  w  tych w y r a ­
zach list z Angers : ”  Te r a z  możemy iuż 
w i e r z y ć ,  iż w o y n a  W a nd ey s ka  dąży  cło 
końca. Ch ir et l e  i Sapineau iuż się tylko 
b lakaia;  chłopi i właściciele opuścili  i ch,  
ale wiecey z samois twa  i z zmord ow ani a  
się iak ze skłonności:  W and a  iest iak ó w  
W ulkan , który dopiero sie przestanie pa 
lić kiedy  mu materyi  palnych zaoraknic.  
Ca ła  W an da  sk ładała  się z kupy  dezer­
t e r ó w , emigrantów,  szlachty i z ł o c z y ń ­
c ó w ,  k tóizy  muskać sic chronić zbiega ł1 
sie w iedno mieysce.  Wiele  mieszkańców 
składnią broń; n iew szyscy  lubią rzeczpos­
polita , ale ieszcze wiec ey  n ienawidzą 
szlachty i e m i g r a n t ó w , ponieważ  ostatni 
dali aż nadto poznać , dla czego się wol i  
narodu sprzeciwial i  ; chcą odebrać swo-  
ię wł asn ość ,  przywi le ie  &c.  Niechay t y l ­
ko rzad każe wciąż rozbraiać  , zostawi  
wszedżie mocne załogi  , za pr ow adz i  z lu­
dzi po czc iw yc h  i o dw ażn yc h  republ ikań­
skie zwierzchnic two , a wnet zakwitnie i 
w  W an dzi e  rzeczpospol ita.  Bunto wni cy  
iuż zw yc ię że n i ;  teiaz ty lko  zawi s ło  od z a ­
prowadzenia  cy w i i ne y  administracyi  a b y  
zebrać o wo ce  z w y c i e z l w a .  Prz ys tą p m y
teraz do szuanów ; ci wysz l i  do tak w y s o ­
kiego stopnia m o c y ,  iak daleko tylko m o ­
gli doyśc  , ale teraz spadaia.  Niemaiąc  
ani cywi lnego , ani w o y s k o w e g o  urządze­
nia,  cała ich moc by ta Da zbrodni  i stra­
ci u zasadzona  ; nasze w o y sk a  t r y u m f i i ą  
wiec wszędzie nad niemi. M a ł e  załogi  re­
publikańskie i słabe eskorty iuż zar zuc o­
no;  kilku sz e f ó w ,  iako to Henry i Halen- 
court bardzo się dc tego rftdzaiu w o y n y  
wprawi l i .  Szuanie codzień słabieią;  tracą  
broń i wypotr ze bu ią  tę trochę ani municy i ,  
którey iin cudzoziemcy,  a szczególniey w e  
wnelrzni  róyaliści  J , stawi l i .  Jeżeli tęgie 
ś r z ó d k i , których teraz jenerał  Hoche u ż y ­
w a ,  będa bez oporu dokonane,  to ten p o ­
l ityczny r ak ,  bęozie wkrótce zupełnie w y ­
korzeniony.  Blisko dwie trzecie części  
szuanów ,  są sami go to wi  broń z ł o ż y ć ,  b y
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le ty lko  znaleźli  protekcyą , przec iwko 
ty m  lud z i o m ,  którzy  ich do boiu zachęca* 
ia i przymuszaią .  ”

Z okrucieństw,  które niegdyś Stoflet 
k a z a ł  w y r z ą d z a ć ,  p r z y w o d z i  tuteysza u- 
rz ęd o w n a  gazeta między  innemi: iż pod
czas zaszłey  r oz p r aw y  pod Brefsure,  ka ­
z a ł  dwiema republikańskim h u za ro m ,  k t ó ­
r z y  się w iego ręce dostali  palce poucitiać, 
prezydenta  tamtego m ieysca ż y w o  po ch o ­
w a ć ,  i iego za m ord ow an ey  m ał ż o n k i , zbro­
czone sobie członki  podać.

W  w y d an ey  o de zw ie  do mieszkańców 
zb unt ow any ch  departamentów od dyrekto- 
r y a t u ,  iest między innemi wyr aza m i  “  
O d d ay c i e  w ręce w o d z o w  armii  republ i­
ka ńskich ,  wszystkich po dżeg aczów domo- 
w e v  w o y n y  ; wszystkich  o w y c h  k r w a ­
w y c h  ludzi  którzy  ieszcze raz chcą wasze 
nieszczęś l iwe okol ice zamienić na poboio- 
w i s k o ,  albo przymuście jdh do opuszczę 
nia tey z iemi ,  którą w y  zami jszkal iśeie.  
N ie c h ay  w sz y sc y  oddadzą  wiernie swoię 
broń , i ci którzy  , przymuszeni  byl i  op u­
ścić swoie  mieszkania , znayda  schronienie i 
bezpieczeństwo u tych , k t ó i z y  się po/o- 
s t a l i ; u s ta wy  rzeczypospol. tey  będą wier­
nie dokonane.  Kiedy  cala gromada da 
d o w o d  wierności  do swey o y c z y z n y , na 
ó w  czasaistanie rząd w o y s k o w y  i konsty- 
t u c y y n y  będzie z a p r o w a d z o n y , i nawet  
w o y s k a  , ieżeli  nie będą potrzebne ustąpią 
z t a m ta d .  Do br an y  zołnierz w yc zyś c i  re­
sztę kraiu z po zosta łych  rozboyników.  
T y m  sposobem będzie wszędzie kojistytu- 
c y a  z a p r o w a d z o n ą , i w y  możecie spokoy-  
nie s w y c h  prac gozpodarskich pi lnować.  
T a k  iest p o w t ar z am y  w a m ,  iż dyrekto 
r y a t  niczego bardziey T^pragrae ,  iak w i ­
dz i eć  was  szc^ęsl iwyclrr i  przyrzeka  wam 
dotrzymanie tego wszystk iego iak nay- 
świętszym spos ob em ,  co wam, tu. zapo  
w i a d a . “

N a  sefsyi  7 rady  pięciuset,  postano-, 
■wiono, iż te o s o b y ,  które m o w ą  lub pi­
smem nową republikańską monetę za nie­

w a ż n ą  o k r z y k n ą ,  za  p ierwszą  razą  r ocz­
nym  aresztem,  a z a d r u g ą  w y pr ow ad ze ni em  
ukarane będą.  C i ,  którzy  b y  się wachal i  
t a k o w ą  monetę podług iey foznaczoney 
wartośc i  L ra ć ,  inaią zapierwszą razą dzie* 
siec razy t y l e ,  a zadrugą 100 razy tyle ka­
ry za p ł a c i e ,  ile summa ta w y n o s i , k t óre y  
niechcieli p r z y i ą ć ,  a  za trzecią raza będą 
w y pr ow ad ze ni em  ukarani.  Da le y  posta­
n o w i o n o ,  iż przedaż dobr  na r od o w y ch  w  
ca łey r z e c z y p o s p o l i l e y , ma się znowu r o z ­
p o c z ą ć ;  z tym wszystkim odłączy  w s z y  
na yp ie rw ey  za 1000 mill ionów dia obroń­
ców o y c z y z n y  przeznaczonych , niema 
ich bydź  w ię ce y  teraz iak za 1000* 
miil ionów podług l ax y  1790 przeda- 
nych.

N a  sefsyi 8 zdał  Trei lhard radzie pię­
ciuset rap p or i ,  o publicznych urzędnikach,,  
k tórzy  odinowil:  zaprzysię«.enia nienawi­
ści wł adz y  krolewskiey ,  “  Kiedy się S o ­
lona raz py ta n o,  czemu w Ateńskich usra- 
wach niemasz kary przec iwko  o y c o b o y c y ,  
odpowied.  i a ł ,  iż nierozumiano żeby  się 
który znalazł .  Jeżeli się ktc  z a p y t a ,  dla 
czego w Francuzki  cli ustawach  niemaszka-  
ry przec iwko  publ icznym urzędnikom,,  
k tórzyby  niechcieli zaprzysiądz  nienawiści  
t ron ow i ,  możemy odpowiedz ieć  : iż niero- 
zumiel iśmy , ab)'  się ta ko wy  urzędnik w  
rzeczypospoli tey  znalaz ł ;  lecz d ośw ia d ­
cz y l i śm y z e ' s ą ,  i notrzeba na nich kary..  
“ Na p r op oz yc y ą  Tret iharda  dekretowano:  
Iż w  rzeczy pospolitey żaden urzędnik nie- 
może obiać swego urzędu , ieżeli po pr ze-  
dniczo niepotwierdzi  przysięga sw e y  nie­
nawiści  przec iwko t ronowi .  Ći którzy się 
jeszcze na urzędach zn a yd u ią ,  a n i e w y -  
konali  i e y ,  i ci sędz iowie ,  którzy  iey we  
trzech, dniach »ie\vykonała,  lub swych,  
u rz ęd ów  niezłożą,  maią by dź  w y p r o w a ­
dzeni i przez innych zastąpieni-. _  Na  t e y  
sainey sefsyi  w y st a w i ł  "dyrektoryat , iz 
przeznaczone za 800 mill ionów narodo-'  
w.ych dobr na p r z e d a y ,  nie są dostatecz­
nym  ź r z o d ł e m , po nieważ  tych dobr dla. 
wielk iey  ich rozciągłości,  niemożna, ledne/ 
osobie. przecLac,

(W iszta iv dodatku)
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G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I E Y

W  P o n i e d z i a ł e k  D n i a  4. K w i e t n i a  1796.

Z, P a ry ża  dnia 11 M arca.

Ma sefsyi 9 w y s t a w i ł  Defermont  imie­
niem kommifsyi  skarbowey,  iż w tym m o ­
mencie,  kiedy się znowu otwiera  pr/edaż 
dobr na rod ow yc h polrzeba  dyrektpryato-  
w i  podać sposobnosć. do zastąpienia pu­
bl icznych w y  datków.  P r o po no w a ł  potym: 
1 Ustawa którą w y zn a cz o no  dyrektoryato-  
W i przedać za 800 mili. dobr  narodonych 
cofa sie nazad , i te dobra maią bydź  do 
drugich’ przy łąc zon e  , tak że zamiast  ża 1000 
ma bvdz za jgoo mi ll ionow przedanych.  2 
D y r e k t o r y a t  ma mieć moc za 600 millio- 
nów wyg oto wa nia  b i l le t ó w , czyl i  tak na- 
z w a n y c h  mandatów , które maia by dź  do 
Zapłacenia dobr  na rod ow yc h użyte.  3 T e  
manda ty  będą w skarbie n a r od o w y m  z ł o ­
żon e ,  i t y lk o  za przekazaniem na publ icz­
ką  potrzebę będą ministrom w y d a w a n e .  4 
Właściciele tych'  m an da t ów ,  m o j a  sobie 

nie dobra narodowe kupić ;  leJna po 
*° w a  wartości  dobr  będzie temi inandata- 
15:1 > we, 24 godzin z a p ł a c o n ą ,  a druga w  
Pfzeciągu miesąca—  Po wie*lkich sp orach,  
P f ^ i ę ł a  rada cały ten proiekt ,  zdodat- 
,Iem , iż skoro za mandaty  kto kupi iakie 

r a , ż e by zaraz  przy  kupuiącym by ły  

lonekryŚIone’ a Pot^ m iak a lsygnaty s Pa '

s vi  s? 3 11 p r z y i ę l o  p r o ie kt  k o m m i s
(j-a u  ar bo\yey ,  p r z e p i ś u i a c y  sp o só b  prze- 
D i e y s*1'3 n a r o d o w y c h .  O t o  są g ł o w -

X i e g o  i eg o d y s p o z y c y e ;  1 W a r t o ś ć troaią-

cych się przedać d o b r ,  będzie brana po;  
dług taxy  1790, tak iż czysta  intrata grun; 
t u ,  ł a k , winnic ,  lafsow &c .  podług  arę- 
d ow ny ch  kontraktów przez 22 razy  się p o ­
mnoży .  2 Jeżeli gdzie nie masz kontra­
k t ó w , to wartość  dobr  ma b y d ź ,  podług 
po da tk ów  >793 w z ię ta ;  4 r32y  powi ęks zo­
ny po da te k ,  będzie s tanowił  czystą  intra- 
tę , ta dopiero przez 22 razy się po mnoży .  
3 P łacić  się będzie tym sposobem.: Jedna 
część ma by dź  w M an dat ac h ,  które'  iako 
got ow e pieniądze uważane  będą zapła&tną  , 
a drugie dwie części  w  a f s y g n a la c h , ra­
chując 30 l iw. za  “i l iw.  4 Mandaty  i afsy- 
g n a t y ,  które za  dobra do kas w n i d a ,  ma- 
ią b y d ź  w przytomności  płacącego’ prże- 
kryś łone;  kafsier odeśle ich po‘tym do na­
rodowego  sk arb u,  aby  b y ł y  spalone .5 K u ­
pujący dobra musi iedną część w  przec ia  
gu miesiąca ,  i nim wnidzie w posiadłość  
dobr za p ł a c i ć ,  drugą część w  drugi m i e ­
siąc,  a trzecią w  trzeci.

Na  sefsyi  12 przyięła rada pięciuset 
zniektóremi  odmianami  dekret przec iwko  
cudzoziemcom.  Podług  tego dekretu mu­
szą w s zy sc y  cu dzo z ie m cy ,  k tórzy  od 30 
sierpnia ba wi ą  W P a r y ż u ,  lub potym p r z y ­
będą , w  przeciągu 3 dni,  podać s w o y  wiek 
stan & &  K a żd y  o by wa te l  iest o b o w i ą z a n y  
w e  24 godzinach donieść o cudzoziemcach; 
c i ,  k tórzy ninieyszą ustawę  przestąpią,  
zap ła cą  pieniężney kary naymniey  ‘ 200 
m yr i ą gr am ó w  pszenicy w y r o w D a ią ce y ,  a  
za  większe  wykr oe zen ie  3 . mies ięcłbe-wię-



pienie .  C i , ktowty fa ł s z y w ie  po dad za  bę* 
dą ieszcze bardz iey karani  &c.

Z  Konstantynopola d. 29 L uteg o.

Od ostatniego naszego listu r ozp o­
częto zn o wu  z n a y w i ęk s zy m  pospiechem 
r ob o t y  w  arsenale i w i n n y c h  częściach w y  
dz ia łu  w o y s k o w e g o .  Nasi minishowie  p o d ­
chlebiają sobi e ,  iż w  miesiącu kwietniu b ę ­
dz iemy mieli przy  naymniey  20 l iniowych 
ok rę tów  lub fregat  g o t o w y c h ; niewiadome 
ie szcze  przeznaczenie tey f lotty:  iedni ro- 
zum ią  iż będzie po Archipelagu k r ą ż y ć ;  
dru dz y  się domyśla ią  iż ma w a żn ie ysz e  
przeznaczenie.  Bądź  co chcesz,  to roze­
słano  do wszystk  ch warsztatów rozkazy  , 
a b y  iak na y w i ę ce y  zebrać rzemieślników i 
p r zy sp i es zy ć  wystawienie  wielu okrę tów 
w o i e n n y c h ,  k toie  maią bydż  w tym roku 
ukończone.  W ie lk i  Sułtan roz kaza ł  także 
■Wiólu bafzom A z y i  i E u r o p y ,  a by  na p o ­
czątku wiosny pozgromadzal i  swoie w o y  
fika i t rzymal i  ich na naypierwsze  skinie­
nie g ot o w e do marszu. W i d a ć  oprocz 
tego  wielkie poruszenie w  sk ładach  aminu- 
c y i  woienney  1 we wszystkich  z b ro j o w ­
niach.  W.esCi O bliskiey woy nie  zno wu  
się  p o w i ę k s z a j ą ; z tym wszystk im krok i ,  
k tóre  Porta  w tym  czasie przedsiębierze,  
znagą m :ec nie tak t r w o ż l i w y  zam iar ,  mo­
g ą  wszystk ie  b y d ź  na poży te k  pa ńs tw a,  
b o  może t y lk o  d ążą  na poskromienie bun- 
towjBikow,  którzy op anowa l i  niektóre 
TDieysca,  a tyc h  niemożna w  ich roku z o ­
s ta wić .  Forteca Y id in zna dudę się iak 
Wiadomo w  tym pr zy pa dku ;  buntownik 
b a f z a  k ał  ie y ieszcze i ur t y f ik ac ye  popra­
w i ć ;  więc  roztropodśc rządu w y m a g a  a by  
g o  u p / ze d z i c , i zaw czasu  nim się zmócni  
u d e rz yć  na-niego.  Porta iest za i r f ótm ow a-  
n a  iz  dosta ł  wiele ży wn o śc i  od \V<rłoskie- 
g o  hospodara co mu za  występek  p o czy ta ­
n o ,  i iego złożenie g łoszą  za* pewne.  Na  
ieg o  mieysce prztar.acza ią  iuż wielu na 
s tę pc ow .

Z  tJkrainy d 7. M arca.
p o d ł u g  ostatnich wiadomośc i  z Rof-  

s y i ,  bę d ą  naprzysz łą  wiosnę na granicach 
Tu r ec k i ch  cztery a r m i e ,  każda po 36,000

tys ięcy  ludzi  wyst aw io ne .  Ca ła  zas R01- 
s y y s k a  s i ł a , racbui jC w to i nieregularne 
w o y s k a ,  iako to: & a ł m u k ó w ,  K o z a k ó w ,  
Ba ski er ów  &c,  &c .  ma wy nos ić  na te w i o ­
snę 600,000 ludzi.

Z  Spiru d. 12 M arca
W  tych dn ach poprow adzono iedne- 

go jenerała Francuzkiego w kaydanach  do 
P a r y ż a .  M ia ł  się dać z ostremi w yrazam i 
przec iwko  rządowi słyszeć  i postepki»iegO 
uznano w ogólności  Łd niebezpieczne.

Z  H agi d. 19. M arca
Tr o s k l iw o ś ć  , która miano o życ ie  

prezydenta P a u l u s , niestety aż nadto by ła  
słuszną ; pr zedwc zoiem  w y r w a ł y  go rze- 
czypospol i tey  śmierć;  umarł  w domu de­
putowanego  Rotlersdamskiego.  O y c z y z n a  
traci w nim gorącego sw ego  obro ńc ę ,  pa.- 
t ryoc i  sw a  podporę , zgromadzenie n a r o ­
d o w e  nay mąd rze ysz ą  g ł o w ę ,  a marynar-  
stwo g łówn ie ysz eg o  dyrektora.  Po  ' ego 
śmierci ogarnął  l e i  wszystk ich  p o w s ze ch ­
ny smutek.  Ro dzi ł  się w Rotterdamie ,  by ł  
g ł o w a  strony pa tr y o t y c z r e y  przed rewolu- 
c y a  1787; iako minister maryna rs l wa  i fis- 
kalis admira l icyi  M o z y ,  uczyni ł  wielkie 
usługi oyczyznie .  Jego podrożę i długie 
bawienie się we Fran cy  i , p o d w o i ł y  iego 
świat ło i doświadczenie , a cz ym był  od 
no w e y  r e w d u c y i  dla  sw ey  o y c z y z n y  icst 
wiadomo. W sz ak  on uor gan izo wa ł  zgr o­
madzenie reprezentantów Hłollandyi , w y ­
dzia ł  rnaryr.arstwa i inne. Jutro będzie ie­
go p o gr ze b ,  zostawił  po sobie w d o w ę ,  ale 
dzieci  żadnych.  M żria po wi ed z ie ć ,  iz się 
stał  ofiara swego urzędu , bo iako prezydent  
zgromadzenia na rodow ego  , idąc ńa pro- 
cefsyi  d. r marca z odkrytą  g ło w ą  dla po­
zd r ó w  enia w o y sk a  1 obywate l :  , naziębił  
się , a na y w i ę c e y  i:gc* g ł o w a  ucierpiała.  
Unia 6 s w e y  choroby  , w pa dł  w  nieprzy­
tomność i utraci ł  zmysły ;  umar ł  wieku s w e ­
go w 4-2 r.tyrtt samem sposobem iak Mii abeau 
w Paryżu.  Kiedy teraźnieyszy piezydeiit  
doniós ł  przedwczorem zgromadzeniu naro­
dow em u o iego śmierci ,  wszystk ie członki  
o ś w i a d c z y ły ,  iż do samey  śmierci niepo* 
przestał  się dobrze  o y c z y z n ie  zas ług iwać*



i zgromadzenie kaza ło  to oświadczenie 
protokół  wciągnąć.

Pro win cya lna  administracya Hollan- 
dyi  doniosła zgromadzeniu , iż wszystkie 
d o w o d y  oskarżenia o by w a te la  Bowens  
przec iwko zmarłemu prezydentowi ,  Paulus 
oddała Amsterdamskiemu oskarżycielowi .

Zgromadzenie w yb ra ło  iuż wy d zi a ł  z 
2i cz łonków z wszystkich prowincy i  dla 
ułożenia proiektu naszey konstytucy i ;  ma. 
ią wy zn a cz o ny  czas 6 miesięczny ,  i wcia.  
gu tego czasu niemoga w zgromadzeniu za ­
siadać , dla tego na ich mieysce w yb ra no  
zastępców.  Między niemi znayduie się i 
oby wa te l  Casteele , który na n o w o  został  
prezydentem o b r a n y ,  i dopiero po skoń- 
czoney prezj 'dencyi  uda się do wy dzia łu .

Dnia i<5 mow i ło  wielu przec iwko  m o ­
dlitwie przy otwieraniu z g r o m a d z e n i a g d y  
przysz ło  do zbierania kresek by ło  43 za 
nią a 41 przeciw niey.  Wszys tk ie  członki  
znuszą podczas tey modl i twy  z wszelkim 
Uszanowaniem stać ; gdzie między innemi 
"wyrazami i e s t : Bo że  day  a b y  szczęśl i ­
wość  ludu Nider landzkiego,  b y ł a  naszym 
n a y w y ż s z y m  prawem ! O św ie ć  nasz ro­
zum do tego, w y c z y ś ć  nasze serca! Skrusz 
wszystk ie  z łe zamachy  przec iwko  naszey  
Oyczy znie &c .  !

N a  list reprezentantów F r y z l a n d y i ,  
d e c y d o w a ł o  zgromadzenie ,  iż kłótnie Frv-  
zlandzkie są kłótnie d o m o w e , do których 
się zgromadzenie nieinoże mieszać ; z tym 
■wszystkim lud Fryz landzki  zacho wuiac 
Swoię samowładność  musi tę rzecz roz- 
t r z y g n a ć . -  P ro po now ano pr zy  tym żeby  
deputowanych do F ry z la n d y i  posłać  , po­
nieważ ludność nieiest dobrze obrachowa- 
ną 1 a zatym iż i reprezentanci  nieprawnie 
Są obrani.

Miasto Amsterdam o tw o r z y ł o  iuż 
swoię pożyczkę  7 mill ionow po 4 od sta. 
“  Ula prędkiego uzbrojenia naszey  flotty,  
do ktorey ieszcze ze 2000 m ayt kow  potrze- 
° a ,  wy sz ed ł  d. 16 rozkaz  do wszystkich 

. tawskich u r z ę d ó w ,  żeby  z każdego t y ­
siąca dusz 1 cz‘łeka do służby  morskiey 
w z i a ś ć t j ż eby każdemu 80 zło: na rękę 

’ v °  °k o ł o  100,000 zło: Hol: wyoiesie.  
-Nasz rezydent M ad ryc ki  donosi nam, iż

podobno p r zy y d z ie  do zerwania  pokotu 
Hiszpanii  z Angl ia ,  i admirał  Solano od e­
brał  roz kaz  żeby  t y ł  pogotowiu.

Z  Kopenhagi d. 19. M arca.
W  tych dniach p r z y b y ł  tu do naszego 

dworu  kuryer  z Pa ry ża  z d e p e s z a m i .  k t ó ­
ry ch treść domyślaiąc  s i ę , ma się do negocya- 
cy i  pokoiu ściągać.

O koł o  brzegów Norwegii  po ka z a ło  
się ki lka Angielskich okrętów.

Z  B ra n d eb u rg iid . 19. M arca.
Z Królewskiego  rozkazu w y s z ł o  d. 5 

i. m. do rządu Kl iwskiego w E m m ery ch  
nastepuiące rozporządzenie:  " D o w i e d z i a w ­
sz y  sie iż Hollenderski  jenerał  Du yn , prze­
niósł  się z Bremen z wielą emigrantami  
Hollenderskiemi do Emmerich;  gdy na tym 
wiele za leży ,  aby im i innym H o l l e n d f S  
kim emigrantom,  ani w mieście,  ani w  ie- 
go okolicach n iepozwalać pr zebyw ania  ; 
r ozkazuiemy wa m  więc  oznaymić  im o 
tym iak n a y p r ę d z e y ,  i wszelkicn sposo­
bów użyć  , żeby  się ztamtąd niebawnie 
oddali l i .  Jenerał  major  Tsehirski  odebra ł  
iuż od naszego gabinetu w tey mierze po 
trzebne rozkazy  & c .  „

Z  Leodyum  d. 6 . M arca.
Kommifsarz  F ran cu zki ,  k tór y  tu po­

ka za ł  listę oddalonych ofi f i cyerów , 0-
św i ad cz y ł  iż l iczba oddalonych przy  armii  
M o z y  i Sam br y  wyno s i  przeszło 6000, i 
że dyr ektoryat  miał  osobl iwszy  wzgląd  na 
tych o f f teyerow,  k tórzy są dobremi  repu­
bl ikanami ,  a wszystkich zas p o de yrz an yc h  
zw al i ł  i do domu odes łał  W s z y s c y  iesz­
cze twierdza , iż około  pokoiu pr ac uią ,
1 że iuż nie* iest daleki.

O d w yższego Henu d. 13. M arca.
B a z y l e y c z y k o w i e  niewierzą w p ok óy ,  

ponieważ  niewidzą u siebie p r z y b y w a j ą ­
cy ch  i odchodzących  ku ry er o w .  Pol i tyka 
w zi ę ła  teraz inną drogę: od Diifseldorfu ku 
W ez e l  przedziera się niemal po d w a  razy 
w tydzień promień poli tycznego telegrafu
2 P a ry ż a .  — Co  za przec iwność!  biegaią 
niemal co tydzień depesze przez Ren i ate



g d z ir ?  na co ?  dla c z e g o ?  to wszystko i^st Dagl i skom , k tórzy  ośmieleni z słabości  
tajemnicą^ U y  ż e b y śm y  tu tylko  7 t c y  ta- przeszłego baszy Ro me l i i ,  nietylko że po- 
iemnicy w mizerere n i e w p a d l i ! drożnych o b d z i e r a j ą ,  ale nawet  trybu-

„■ . , r ta Wie lk iego  Sułtana zabieraia , i ?sz-
Z  K onstantynopolu a. 30 1 utego. cze sjg k ażą miastom o k u p y w a ć  i caxą

H ac ke  basza w y s z e d ł  ztad 22 z arma Romelią  pustoszą,  
tami i dwiema moździerzami  , przec iwko

D O N I E S I E N I A .
J o z e f  S t / c z y n s k i  w z r o s t e m  c i e n k i ,  w y s o k i ,  no s a  p r z y d ł u ż s z e g o , w  kr o t c e  p o  s w y m  z ż y d o s t w a  

n a w r ó c e n i u  w z i ą w s z y  ś l ub z  K u i l e g u n d ą  S z y m a ń s k a  w  S a n d o m i e r z u  , a  m a ł o  co 7,1114 m i e s ^ k a w s z y ,  
b y ł  n i e g d y ś  w  w o y s k u  J.  C .  K . M .  p o t y m  c h o r o w i t y  p o k a z a ł  sit* w  S a n d o m i e r z u  , z k a d  w i e c e y  ia k  o d
r o k u  p r a w i e  z n i k n ą ł ,  i d o tą d  o nim w ie d z ie ć  n ie  m o ż n a .  N a  m i ło ś ć  b l iź n ie g o  u p r a s z a  t e d y  o s ie r o c o n a  ,
k t o b y  w i e d z i a ł ,  c z y  ż y i e  i g d z ie  się  o b r a c a ,  a b y  zn ać  d a c  r a c z y ł  do K o n s y s t o r z a  S a n d o m i e r s k i e g o .

N a  P r ze d m ie ś c iu  m iasta  K r a k o w a  z a  f o r tk a  M i k o ł a y s k a  w  o g r o d z i e  B a r t s c h o w s k im  z n a y *  
d u i ą  s i ę  do p r z e d a n ia  d r z e w k a  o w o c o w e  ia k o  t o ,  g r u s z k i ,  i a b ł k a  , w i ś n i e ,  ś l i w y ,  b r z o s k w i n i e ,  mo* 
t e l l e ,  a p r y k z y  i in n e  w  g a t u n k a c h  n a y w y b o r n i e y s z y c h  z  z r a z ó w  c z y l i  g r y f io w  ?. o g r o du  JJ. x i e ż y  K a r ­
t u z ó w  z P a r y ż a  i i n n y c h  k r a i o w  s p r o w a d z o n y c h ,  tu na z d r o w y c h  p ł o n k a c h  s z c z e p i o n e ,  k tó r y c h  k a t a ­
l o g  w  t y m ż e  o g r o d z ie  r o z d a i e  się .

P o d a i e  s ię  k a ż d e m u  do w i a d o m o ś c i ,  d nia  i g o  m aia  roku b ie ż ą c e g o  b e d z ie  ro b ie n ie  m i o ­
d u  i p a l e n i e  g o r z a ł k i  z  p r a w e m  s z y n k o w . m i a  w  z ie n i c a c h  i n a l e ż ą c y c h  d o  dobr k a m e r a l n y c h  K o z i e -
n i c k i c h  w s i a c h ,  w r a z  z  m ł y n a m i  o g o d z i n i e  ę t e y  z ra n a  w E k o n o m i i  K o z i e n i c k i e y  p r z e z  p u b l ic z n a  licy.r 
t a c y ą  n a  r o k  i e d e n ,  10 iest  od i g o  l ip c a  r o k u  1796 a ż  d o  o s t a t n ie g o  c z e r w c a  roku  1797 w  a r e d e  p u s z ­
c z o n e .

L i o y t a c y a  z a c z n ie  się  o d  o i n i c y s z e g o  pretit im  : P i e r w s z e  w y w o ł a n i e ,  to ies t  w  m ieście  K o *
l i e n i c a c h  o d t r ą c i w s z y  m i e y s k ą  i u r y a d y k c y ą  b e d z i e

W e  w s i a c h  S t a n i s ł a w o w i e e  , A u g u s t o w i e  i N o w i n a c h  . . .
H o l l e n d r y  , C u d o w i e ,  P r z e w ó z  i W y  m y s ł o w  ice -
D o m b r o w e k
Ś w i e r ż e  i B i i l a n y  - - -  - . . . . . . .
J e d l i n i a ,  J a r o s z k a  z m ł y n e m -  . . . . . . .
Z a g o z d o n  z m ł y n e m  . . . . . . . . .
J a s t r z ęb i e  i K o z ł o w  - - -  - -  - -
S z y s k i  z m ł y n e m
M a k o ś ć  - - - - - - - - - - - -
W r ó b l e ,  W a r g o c i n  , z p r z e w o z e m  . . . .  , .
p r o p i n a c y a  w  K o ś c i ó ł k u ,  O p a l h o w i c a c h  i S t a r e y  w s i  w r a z  z m ł y n a m i

2000 Złok. R y ń s : - g ra y e :

375 - -
375 - -

- -
112 - - . 30

500 • -
450 - *
250 - -
150 - “

62 - - - 3 0
337 - - 30

2000 -w -•

3 °
z e d

Summa - 6737
P r z e t o  k a ż d y  ż y c z ą c y  s ę b i e  l i c y t o w a ć  c z w a r t ą  cześć  z w y ż  w y r a ż o n c y  s u m m y  p 

l i c ' t a cy ą  i a k o  V a d i u m  z ł o ż y ć  o b o w i ą z a n y  b ę d z i e ,  k t ór a  s u m m a  k a ż d e m u  po l i c y t a c y i  , p r ó c z  n a y w i e -  
ć e v  d a i a c e m u  , k t or e n  i a k o  a r e n d a r z  o b o w i ą z a n y  b e d z i e  w  g o t o w i ź n i e  l ub g r u n t o w ą  k a u c j ą  n a  c a ł o r o ­
c z n a  s u m m ę  w  6ciu t y g o d n i a c h  po l i c y t a c y i  ‘ z ł o ż y ć , m  p o w r o t  o d d a n a  b ę d z i e .

‘ O  i n n y c h  w a r u n k a c h  a r ę d y  m o ż e  sie k a ż d y  ż y c z ą c y  s o b i e  i e y  w  i tefsc K r o i :  generalno> k r a ­
j o w y m  k o m m i f s o r y a c i e  w  L u b l i n i e  l ub e ko no m i i  w  K o z i e n i c a c h  z a i n f o r m o w a :

G d y  p r z y  o d e b r a n i u  K r a k o w a  z a s t a ł  J. C  K .  M c i  c y w i l n y  K n m m i f s o r y a t  , n a  t a m t e y s z y m  
c e l n y m  s k ł a d z i e ,  d w i e  s k r r v n k i  : i e d n a  p o d  z n a k i e m - L ^ C  X) A  N r o r  3 ,  a^druga  p o d  N r o .  1 0 ,  i i e d e n

^ a r y  n i e o d e z w i e ,  K o m m i f s o r y a t  J, C .  A r M c i  b e d z i e  w i e c  p r z y m u s z o n y  p o s t ą pi ć  s o b i e  z  n i e m i ,  ia) 
i pu s a m a  s p r a w i e d l i w o ś ć  p r z e pi s ui e .  W y d a n e  z )  C .  K .  M c i  C y w i l n e g o  K o m ń - i t s y o r a t u  W  L u b l i n i * ’ 

d .  *9.  L u t e g o  179$.  r o k u .


